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T E R  L I T E W S K I
W  Wilnie we Piątek dnia ** Marca v. s< s8%t roku»

T T
W  ? А Ь  O M  O S С I  K  R  A  J  O W  E .

jPcdług gazety petersbursk iej z dnia i  marca*
Dnia 26 ъ* m., dopełniając powinności chrze­

ścijańskiej, przystępowały do N ajśw iętszych ta ­
jemnic, N ajjaśn iejsze Cesarzowe Elżbieta Аіехіе- 
jewna  i  M aryń Federowna, oraz W ielki X iąźę 
Jmść Michał Pawłowicz , w  m n ie jsz e j kaplicy 
zimowego pałacu.

Podług Ruskiego Inwalida: przez rozkaż dzien­
ny , wydany лѵ Laybaćh з 4 s tjc z ., należący dó 
orszaku J. С. M, jenerał niajor Udem  i ,  miano­
wany dowódzcą gwardyi pólku siemionowskiegó. 
Przez rozkaz dzienny, w ydany w  Łajbach , d. 5 1 
stycz., uwolniony z woyska dońskiego jenerał 
major Iłówayski Ъсі, wchodzi do służby i m iano­
wany nakaźnym  atamanem tegoż woyska, a tegoż 
woyska w ojskow y atam an, jenerał porucznik Deni­
sów 6t,y, uwalnia się ze służby. Przez rozkaz dzien­
ny 3 lut. w  Łajbach  wydany, dowódzca gwar­
dyi pólku finlandzkiego, jenerał major Richter 
2gi, mianowany dowódzcą p ieszej brygady gwar­
dyi oddzielnego korpusu litewskiego ; dowódca 
gwa'rdyi pieszey jenerał major artyllferyi Chow en «• 
agi, ma się, liczyć W arty lleryi. Przez rozkaz 
dzienny z dnia 4 Jut. , dowódzca iśzey  brygady 
sotey dywizyi p ie s z e y .  jenerał majpr FawlcnkoW 
2gi, mianowtmy dowódzca 2'giby brygady 6t e j  
dywizyi pieszey.

Honorowy dozorca szkoły pówiatówćy chó- 
rólskiey w  gubernii pbłtawskiey, assesor kollegi- 
alny Oboleński, darował dfą te j  szkoły dom z ca- 
łem  należącёщ do niego zabudowaniem, k tóry oce­
niono 44 .ЭОО rubli.

Od 1.5 stycznia do i lutego r . t . przyw ie­
ziono na komorę składową bordyczew&ką towarów 
z m iasta Bród, wartości 44,7 3o rubli.

Radca ty tu łariiy  Abram Ziabłow  wyjechał cL 
5o grudnia r. z. z Zadońśka do wsi Farbie je  wa) 
i nie dojeżdżając do, Łipecka, pod wsią Romano­
wem, przeprawiał się przez rzekę Woróneźę.W  tym 
razie, lód, od nastałby odligi, zrobił się słabym, 
i  załamał się. Konie, powóz 2 P. Ziąbł owym  i 
woźnicą zanurzyli się w wodzie. Lód naokoło 
ich nieustannie się załamywał, stracili nadzieję ra­
tunku. Lecz w teyże chwili, ze sęzegolnieyszey 
łaski Bozkiey, zdarza się człowiek, który, zagrza­
ny  miłością bliźniego) uchw ycił żerdź, i h:e u- 
wazająć na oczywiste niebezpieczeństwo, z n a j ­
większą odwagą- zbliżył się ku Zanurzonym, żer­
d k a , wydobył z wody Ziąbł owa i woźnicę i na 
bezpieczne wyniósł mieysce. W kró tce potem  . 
na jego wołanie lud się zgrom adził, a zachęco­
ny  odwagą tego człow ieka, wydobył powóz i 
troje koni na brzeg. Tym  czasem P Ziabłow  
do przytom ności przyszedł : na okazanie swey 
.Wdzięczności ofiarował xvy ba wicie W i  swemu dar 
Ы (pieniądzach i to  wszystko, co miał z sobą: ale

człowiek leń  żadnej me przyjął nagrody, i  pod­
niesionym głosem tak  odpowiedział: „ J a  rad prze­
staję na pobieranej p ensji i żywności, przezna­
czonej m i od N ay miłość iw s ze go Cesarza Jego- 
rrtości; a jeślim  uratował ty c h , którzy zg ina j 
rdieli, dópełniłem W tem powinności chrześcijani­
n a Pi Ziabłow , dowiedziawszy się od zgroma­
dzonego lu d u , że jego wybawiciel nazyw a się 
Gabryel Kisielenko /  i jest szeregowym w  półku 
strzelców konnych , o takim  jego ,czknie miłości 
bliźniego i meźądaniu korzyści, niezwłocznie do­
niósł P. Achontowemu, półkownikowi, dowodzące* 
ińu pbmienionytn pólkiem, 4 v

/  K R Ó L E S T W O  O B O JE Y  ІУСГГІЛІ.

Śtaćye z Rzym u  do J\eapolusą: R zym , Albdńoi 
Arica czyli Ł a  Kicia , Gensano, pierwszy dzień 
pochodu. Veletri, Cisterna, gdzie się sławne bło­
ta  zaczynają, dzień drugi. Odtąd na c a łe j drodze 
do Terracina, same tylko domy pocztowe, a stro ­
nami góry, trzeci, nader wielki dzienny pochodu. 
Uszedłszy kilka gódzih drogi od Ferraciha z n a j­
duje się całkiem inny klim at i natu ra . T ak  n. p , 
przepyszne drzew a pomarańczowe owocem c* 
k ry te  i 1. p« NaKonleu, w bhzkósci m ałe- 
go portu  Forte de Cdnfini, przechodzi się przez? 
granicę, a minąwszy Fondi 1 Itr i p izybyw a się 
do Mola di Gaeta , zóstawując w łaściw ą Gaetę 
okołd półgodziny drogi po p ra w e j stronie , czw ar­
ty  dzień pochodu. Daley idzie droga przfcz Ga-  
rigliano, pod Sesta, do Capuy, albo jeśli siły do­
zwolą jescze póiczw artey godziny d a le j do Acer- 
sa, a zatem  piąty dzień. Z  Aóerśa do Neapolu  
będzie już tylko drugie póiczw artey godziny, a 
tak  i podróż skończona. Dodajemy, żeśmy tu  li­
czyli ha człowieka dobrze piechotą idącego. Ł a­
tw o więb można w yrachow ać, ile dni potrzeba dla 
Woyska. (z gaz. beri.)

W ychodząca w Aszafehburgu gazeta zawiera, 
następujący artyku ł o królestwie Obbjey Sycylii: 
^  Pan E . F .j k tó ry , jak sam zapewnia, W latach 
1806 do 1809, pod Józefem i.Muratem:, znajdo­
w ał się ńa kampaniach w  Neapolu, wydał w  dru­
ku uwagi swoje nad tem  królestwem, i kończy 
je tem i przestrogam i:^ N iełatw o jest, powiada 
on, znałeśdź kray, gdzieby tru d n ie jsza  mogła bydź 
pozycja , i gdzieby z ty lą  przeszkodami w alczyć 
tbzeba było, jak na stałym  lądzie królestw a Obo* 
jey Sycylii. Dowóz w ew nątrz kraju może b y d i 
tylko miiłami uskuteczniony, i zdarzało się czę­
sto francuzom , że znaczna zasłona wóyskowaj 
k tó ra  jest koniecznie potrzebną pr zys tran  sportach 
żywności spożyła ją całkiem, nim doszła na іпіёу^ 
sce , często zmuszona była przebijać się.; a czę­
śc ie j jescze rzucać cały dowroz^dla własnego ra*, 
tunku. Nie może tu  żołnierz byhaymniey mvślee 
o przyzwoite,у wygodzie i c iep ły*  p c h n ie "  ale



kon ten t bydź powinien, jeśli ma dość kukurudzy 
i  cebuli) kartofli tam  nie zasiewają у  mięsa zaś, 
legum iny, ryby i t. p. niepodobna jest zebrać, ma­
jąc przeciw sobie mieszkańców. Daym y 'naw et, 
Żeby dostarczenia te  morzem były sprowadzane, 
nie usunie to  jednak trudności w  doprowadzeniu 
ich  Wgłąb kraju, a trudności te  stają "się jescze 
większemi w  zimowey pof ze, kiedy ciągłe ulewy 
naym nieyśzy strum ień w  bystrą  zamieniają rze ­
kę. Przywiedzione fakta przekonywają dostatecz­
nie: z jaką ostrożnością postępować należy w kra­
ju  takim, gdzie,prócz nieodłącznych od woyskowegó 
stanu trudności, jescze go tyle innych oczekuje. 
T ruc izna  i sztylet są tam  powszednią brzęczą, 
a  rozjątrzony neapołitańczyk ceni mmey życie 
człowieka, jak latającego na powietrzu ptaka. Dziel, 
ność osobista i prędka determ inacja, 'jest w .po­
dobnych zdarzeniach/koniecznie potrzebna dla ka­
żdego. aż do najniższego stopnia, łpóaofićer p ro ­
wadzący poboszny ipatiol z ip  ludzi, powinien 
um ieć sobie zaradzić i mieć doświadczenie: w ka­
ż d e j bowiem chwili natrafi na nieprzewidziane 
trudności, i może bydź odciętym) o zasiągnieniii 
rozkazów, jak daley postępować, i myśleć, niepo­
dobna, i biada temu, kogo tu  przytomność um y­
słu  opuści. W ielkie Jescze nkleży mieć staranie
0 um iarkowanie, ktoby go nie zachował, stanie się 
w krótce nieuchronnym łupem śmierci;. W szy ­
stk ie  nieznajome cudzoziemcowi, a scżególniey 
żołnierzow i, owoce, jako t o a r b u z y ,  figi,, ąpfclcy. 
ny , agruiny, winogrony i t* d., do któryęh uży­
cia upały tamecznego klim atu wielkiem Ц  za­
chęceniem , sprawują ńiebezpiecżńe gorączki ip rę d . 

-ką śmierć. Również szkodliwe jest ogniste i 
gorące wino, jeśli nie jest używane z wielką o- 
stróźnością. A  właśnie pomienione tu  prędukta śą 
tam  w w ielkiej obfitości i w nader umiarkować, 
łiey cen ie ; «я kilka kraycaróW  można /się tam 
Wsieystkiem raz na za-yranc. Iiaejrcić i pragnienie 
ugasić. Dodńwszy do ‘tego jescze straszliwe u- 
pały  k lim atu, zaraźliwe w  wielu okolicach w y­
ziew y ziemne, szkodliwe zdrowiu w<atry, między 
którem i sczególniey tak nazwany Sirokko i Li- 
becchio, łatw o przewidzieć: jak jest potrzebne nay- 
troskliw sze zachowanie diety , k tó rą  nawet przy­
w ykli do tego mieszkańcy, n a jśc iś le j przez całe 
życie , zachowują ; przestrzeganie jey jest jescze 
Większą koniecznością dla cudzoziemca, w  którym  
uiym m eysza niewstrzciniężliwość w net byw a u- 
karaną, a od gorączek całe w ojska, jak m uchy 
giną. Ałe większą jescze ostróżność należy za­
chować w użyciu napojów, do którego przyjemny 
sm ak wina, nizka jego cena, nienaw yknienie do 
trw ającego ciągle w krain tym  pragnienia, nader 
wielką są podnietą: bo jeśli nie sprawi choroby, tó 
pewnie uczyni zaraz niezdolnym do służby, i 
wielu tym  sposobem wpadło w ręce powstańców*
1 w największych mękach życie utraciło.” (Zusch.)

F  R A N C Y A.
Seśaya dnia a 3g© była najburzliwsza. % po­

rządku dziennego prJyseedł pod rozwagę projekt 
praw a o rozmaitych ograniczeniach wybierczych. 
Zabrał nasamprzód głos Pan Bignon, i tak mó- 
yęih „ Gdy celem podanego wam prawa jest, u- 
czynić dziat#(ącem prawo dnia 2ggo czerwca 
roku 1820, prawo, które większą część obywa- 
telów  wybierających pozbawiło części ich praw, 
dla nadania podwójnych firaw uprzywilejowanej 
klassie obyw atelów , a które jest rzeczywiście 
prawem  wyjątkowem, żądam zupełnego odrzuce­
nia projektu, bo dążącego do zrobiegja z tego

wyjątkowego yprawa, stałego i wiecznie trw a ł 
mającego prawa. Jakże mogę zezwoilić na ti*. 
łożenie sprężyn, za pomocą których machina md 
bydź poruszana, gdy w przekonaniu mojem do­
bro publiczne nakazuje nam pracować raczey, o~ 
kcło sameyże machiny pogruchotania? Jeżeli mani 

'należeć do wygotowania narzędzia, wolno mi za- 
,iste rozważyć, na jaki je przeznaczają użytek. 
4Ze zaś machina wyborów* która przez pódjne tu  
narzędźie dla jey/poruszania wystawiła się w u- 
myśle moim, i w oczach mbich okazała krzyw­
dzącym sławę i wolność uarodu tworem) powi- 

%ięb, sprzeciwiając s;ę użyciu jego, dążyć 
Jo zoagienia mimsteryum, aby uznało widoczną 
niedorzeczność jego, 1 nader szkodliwą niekotu 

'stytaoyyność. Kto chce celu, powuntń chcieć 
"sposobu* leoż nikt nie zdoła zmusić mię, żebym 
"chc iał spos bu, gdy nie chcę 'ójel#u. Pobadki, dla 
których tego celu nie chcę, powinńośoą jest mo'-* 
ją wam przełożyć. Nie zganicie mię więc, W C Pą. 
nowie, ae względnie praw a z dnia 29 czerwca 
roku 1820, naśladować będę energiczną otwartość, 
2 jaką izaudwni członkowie nacierali na prawo 
"dnia 5go lutego rdkii 1817, aż póki Stąd śmierć 
jego nie nastąp ła; Nie lękano się na dwóch o- 
^statnich zgromadzeniach tey izby obwiniać wy- 
biercze Jrżewo roku 1817 , ze zatrute owoce 
wydało. Pow"śtavbanie пд ospby jest przykładem, 
którego my z lewey strony nie będziem naślado­
wali. Labo a i nadto dowiedzióttem jest tak świe- 
żeroi zdarzeniami, jak 1 hiatoryą wszystkich wie­
ków , źe poi tyczne namiętności psu ą n a jp ię ­
kniejsze dtisze* i ża ludzie rii- wymownie szano­
wni w życiu prywatnem, me lękają się chwytać 
środków przeci wnych prawom ludzkości i sprawie­
dliwości, mając beż środki za naturalny 1 godzi­
wy sposób stronnictwa) bay powstawać ty k o  bę­
dziemy na zdania 1 na fźeczy. Zasiadając ja 
W  tey izbie w skutek dwóch pr łW z lat i  8*7 i 
'1820, móglżebym nie szau >wad owoców , j^kie 
oba wydały? Lee* gdy każde % moh ma piętno 
ducha przeciwnego , a ost і'піе zmi niło w tey  
izbie, jak 1 w rządzie, p -pęd dany przez pierwsze; 
ważną jest dh n s  rzeczą p ѵ/nać popęd dwóch 
kierunków, abyśmy osądzili, który jest h3vzdol- 
nieyszyrti zapewnić f zyęzne i moralne dotro na­
rodu , i rozwinąć publiczne swobody 9 tudzież 
tron koń tytucyyny utwierdzić. ѴѴз wszystkiem, 
co w tych czaiajh istnieje* W postępowaniu mini­
strów i izby, W biegu polityki naszey zewnę­
trzne j, skłonności umysłów we Francji, i w scee- 
gćłach obecnego porządku rzeczy, widzę i roz­
poznaję skutek prawa z daia i?ggo czerwca o wy­
borach. Jeżeli przeto rozbierać będę wszystko, 
ćo się do tego prawa ściąga, i skutki, jakie wyda­
ło, będę mówił zupełnie o przedmiocie moim: bo te  
wypadki, które są p rzec ie  temu prawu, stają się mi 
pobudkami do odrzucenia wniesionego projektu, ja­
ko zmierzającego do nadania oweińu prawu trw a­
łości.

„ Od dnia, w którym prawo o wyborach ro­
ku 1817 przyjęto, cd dnia, w którym wśczęta 
w mimsteryum walka zwaliła ministrów, chcą* 
eych je utrzymywać, widzieliśmy we Francyi je* 
ie li nie uwielbianie obecnego stanu (aż nadto nie­
dobrego w rzeczywistości, i bardzo niedoskona­
łego, aby był godnym wielbienia), tedy przynaj­
m niej przewidywanie i nadzieję lepszego stanu, 
który się niedalekim zdawał. Mniemali wśeysoy, 
i i  są blir.ko zupełnego używania pożytków obie­
canych przez kartę konstytucyjną, i dla tego zno­
sili bez rozpaczy to, czego ijo nie dostawało*



Rozsiewając się uyrzeć kres tego niedostatku. 
Przeciąg. czasu kilkomiesięcZny, w którym nlini- 
sleryum zdawało się chcieć zadosyć uczynić po­
wszechnemu życzeniu, wystawiło lmaginacyi w i­
dok świetney przeszłości. Naówczas, lubo były 
pow ody 'do riąrzekam*, mniemano, że nadeszła, 
chwila polepszenia rozmaitych części administra­
c ji  F rftdu. Lecz wszystko Się zmieniło, jak ty l­
ko postanowiono obalić prawo, którego, rok te ­
mu, broniło ministeryum tak  dzielnie. Od tego 
Czasu nastał szkodliwy kierunek, pod który do­
staliśmy się teraz , i odtąd nowe prawo o} wybo. 
>ach iń>ku 1820 miało nas umocnić i ustalić. Z koń­
cem roku 1819 nastała ta niespokoyńość umy­
słów, to nieukontentowanie, i ta  nienawiść, wpo­
śród których dopu^ozono się strasznego zama­
chu, który miano obrócić na szkolę swobód na-, 
rodowych. Jikiż to widok wystawia Francya od 
czasu prźyjęoia trzech praw, które na ostatnich 
obrad i h naszych podkopały dó gruntu kartę koa- 
strtuęyyną! Któż z nas óśmiMi się powiedzieć 
teraz, że jest w sercach francuzów ufność 1 bez­
pieczeństwo? Kto się ośmieli po wiedzieć, że Fratf- 

fóya k.->ntenta z obecnego czasu * nie ' lęka Się 
przyszłego, i że spukoynośc dzisieysza zapewnia 
#|utrzey8*ą? Przepisując sobie ministeryum t» do­
bro, które me jest dziełem jego* ńapróżno przy­
toczyłoby ża dowód sczęśliwóśćt narodu ruch han­
dlu i przemysłu, 1 podwyższeń.e się zawsze Ceny 
papierów publicznych, Nie jest tó  ćhwik' docho­
dzenia przyczyń tey  m iteryalńey pomyślności 
kraju, niebędącey dziełem ministeryum , a mimo, 
'uchybień i błędów jego istniejącej, Wiele z po- 
wodu tey okoliczności zależy pa uważaniu teraż 
dałey ódległ śći, jaka co do praw dziw ej pomyśl­
ności zachodzi między dobrą -ą złą admmistraćyą^ 
Nie jest wprawdzie teraz Frańdyą w stania fi­
zycznego cierpienia, lecz kt -ź śmiałby twierdzić 
i utrzymywać, że jest sczęśliwą? Czy serca są 
konteńte, umysły spokojne? Skądże stan takowy 
wynika? Oco gtąd, iź w naśzem położeniu wsźy- 
stko jest fałszywe., Ma Francya kartę konsty­
tucyjną, i nie m a: bo tey karty nie wykońy- 
wają. Francya dostała rząd, reprezentacyjny, Д 
nie ma reprezentacji p raw dziw ki W  tęmio 
jest rzeczywiste złe franćuzkiego narodu G ły- 
by nie było tak przeciwnego duchowi narodowe­
mu prawa, jak jest prawo o wyborach przeszłe­
go roku 1820, nie. byłoby takiego* które źrodzL 
ło tyle zepsucia i niemoralaosci. Jedną z Wiel­
kich zbrodni tego prawa jest głęboka rana, którą 

/ charakterowi franćuzkiemu zadano; a tę  zbro- 
dmą ci popełnili, którzy jey wynagrodzić i za­
trzeć nie mogą. Nic bardziey nie poniża czło­
wieka, jak ucisk moralny; a nigdy tefc ucisk md- 
ralny do wyższego nie doszedł stopnia * jak na 
ostatnich wyborach. Jeżeli prawda, że we wszy­
stkich prawie departamentach ułożone listy wy- 
biercze, a zależące zupełnie od woli prefektów, 
wyłączyły obywateló# płacących tyle podatku, 
ale prawo przepisuje, a przypuściły takich, którzy 
łch nie płacą; jeżeli prawda, iż słuszne przełoże­
nia w tey mierze albo pogardzającym zbyto mil­
czeniem, albo za nie bezczelnie prześladowano; 
jeżeli prawda, że wszyscy ajenci rządu , prefe­
ktowie, burmistrze,- prokuratorowie królewscy, 
prezesi 1 członkowie trybunałów, sędziowie po­
koju, роЬоГоу i kontrollerowie, jenerałowie i zan- 
darmowie, a nawet x ięża wszelkiego stopnia za-, 
mienili się w kommissarzów, działających mniey 
w ięcej godziwie, ale wszelako działających przez 
n wiedzenie, krępowąnie i straszenie każdego z wy­

bierających dla wymuszenia na nich kreski prze­
ciw nej wewnętrznemu ich przekonaniu; jeżeli 
prawda, iż grożono zrzuceniem z urzędów, i że 
je w wietkiey ilości uskuteczniorio względem nie* 
nagannych urzędników, n echcących kreską swo­
ją haniebnie frymarczyć; jeżeli prawda, że bióra, 
ńa których zapisywali się głosujący, tak cudo­
wnym sposobem były wszędzie przyrządzone, ze 
•głosujący wezwany do zapisaniv swego głosu ta- 
jbrririie, glosował w rżeczy samey pod baoeuem 
i uwaźającem go okiem prezesa zgromadzenia i 
aseśsorów jego» tak, że drżąca ręka jego mogła 
bydź, przez obawę ściągnieni a niechęci, przy w e- 
dźiona do zapisania m m^wolńie nazwisk im za­
leconych, czyli nakazanych przez wpływ władzy, 
którey się lęk Л; leżeli prawda, i i  w niektórych 
mieysoach żandarmowi* przy pro wadźąli wybie­
rających, jakby zbrodniarzy dla dania nakazan*y 
kresk'"; jeżeli nakonec prawdaj że* oprócz groźh- 
wych i potwarczych okólników prefektowskich 
i innych ajentów, dópusczorn się po wielu de­
partamentach rozmaitego rodzaju niespra •. iedli- 
vyości, przy wynoiLnu prawa o wyborach z ro­
ku 1820; któż, a zw bićza którćż ni.nistervuni 
może uważać za trw ałe takie prawo; które z na­
tury  śwojey skazane jest na wykonan e go tak, 
jak tamto było, to j*st : z duchem msc^ącym 
wszelką wolność; prawo wystawione* iż tan. po­
wiem, na próbę* w ktorena samoź rm ńL teryun 
popierające je dostrzegło i u nałó wielką nie­
dokładność i błędy* a w któreai ani m inistery- 
um, ani my n.e dostrzegliśmy wprzód wszystkich 
wad, jakie S ię  przy jego zastosowaniu wykazały. 
Jeżeli ż drugiej strony mam sądzić o pracy, o- 
żdaczającey granice innych departamentów, ż Łey- 
że pracy tytizącey się znanych mi dobrze de­
partamentów, nie mogę się więc przekonać, iż 
mnistćryum  wierzy w trwałość prawa, o którĆm 
mowa, gdy wam radzi taicie ograńi-ecnie depar­
tamentów, które gwałci wszystkie easady ros$* 
sadku i przyzwoitości, jako też Wszystkie praw i­
dła jeografu 1 rachuby* i tak śmieszne cgr.-ani- 
czenie w niektórych częściach kraju naszego, że 
widie Wybierających krzyżujących się na drogach, 
którey ź przeciwriyćh punktów ruszyli dla uda­
nia ѣЩ na birdżo odległe od ich mieszkania wy- , 
bory. MCPanowie! trzeb i tu mieć odwzgę m e- 
obwijania niczego w bawełnę. G iy  gł/osu-ę, a 
żdaute moje n.e może się utrzymać, pr/winienem 
iiledz i ulegam wyr >kowi większości ; łeoz te a  
wyrok nie zmień а w oczach moich Batury rze- 
czy. Com uznał za niesłuszne, ni,e pr estaiiie 
Wydawać oij s>ę niesłusinem; a czę^o nie przestać 
ję myśleć І rołtim.eć, nie powinienem lękać się 
ob jaw i tego z mównicy. ftózUm i sumieniu 
mówią m i, że teraźnieyśzy stan rzeczy ила»  
nie jest naturalny i porządny. Frzes samo istnie­
nie praw wyjątkowych, między któremi pierwsze 
ma mieyśce prawo o wyborach zeszłego rokił 
1820, tęraźńieyszy tryb rządzenia nie wypływa 
e koństytucyi, jest mniey więcey gwałtowny* 
mniey więcey uciążliwy* aie k tóry mając samo. 
wolność za główną podporę, jest rzeczywiście re» 
wolubyyuy, a przeto miisi bydź uważanym za 
chwilowy i przemijający. Szyderstwem jest p ra . 
wie tyle mówić o karcie konstytuoyyney , gdy 
nie istnieje* tylko co do imienia. Konstytucye 
Wydają się po większey części w trybie obiera­
nia tyt?h, którzy je za.stośowywać powinni; a zmie-i 
nia)l sWł gdy się zmienia tryb wykonania pra­
wa obierania. Stają się konstytueye mniey wię-; 
óey popularnymi, mniey więcey arystokratyczni-



w miarę jak tryb obierania jest bardziey ary­
stokraty cżny, lub bardziey popularny. Gdy tryb 
obierania ustanowiony kartą koostytucyyoą zmie­
niło prawo zeszłego roku 18^0, me zostaje więc 
Francy* pod opieką karty, i nie powróci do mey, 
a i  gdy zasada systematu obierczego, jaki karta 
prsepisała, powróci. Gdy zaś zasadę karty, sta- 
nowiącą we Franoyi, reprezentacją narodową, 
Zoisczono, nie ma więc rzeczywiście zupełnej i 
naUźney reprezentaoyi narodowej. Jeśli wię­
kszość oo do liczby, która tu wydaje uchwały, 
mniema, i i  reprezentuje rzeczy w istą opioiją w ię­
kszości narodu, mami etę sama i łudzi. Oświad­
cza się, że chce karty; cbće, lecz skrępoWar/ey 
i  pokaleczonej, jak jest teraz, prze* prawa wy­
jątkowe; gdy Francya chce wolney , csrynney, 
źy wey, zaitosowaney we wszystkich jey zasa­
dach, rozwii»jąceJ wszystkie swe skutki. Rozró- 
ioiauó tu niekiedy, co jest słusznem, a co pra- 
ц р ё т .  Rozróżnianie tc, którego często naduży­
w a j ,  ma tu  zupełnie swe mieysce. W  niektó­
rych okolicznościach zachbdzi między łemi dwie­
ma rzeczami taka różoica, jaka między pewne- 
m* prawami pisan mi, a prawem przyrodzonem. 
praw o pisane może upoważnić niesłuszność, i na­
w et zbrodnią zatwierdzić, ale prawo przyrodzo­
ne we wszystkich czasecłi oboje to nagania i po­
tępia. Prawo więc nie zawsze jest sprawiedii- 
w rścią; to tylko jest prawdz wie słusznem , co 
jest zgodne z sprawiedliwością. Odtąd, jak pra­
wo o wyborach zeszłego roku 1820 przeistoczy­
ło i p. psuło reprezentacją narodową, zaprowa­
dzoną przez kartę, uba d-pulowanych prawnie 
istnieje: bo skład jey reb s*ę na mocy dobregd czy 
słego prawa; lec» istnienie jey według tego spo­
sobu widzenia rzeosy nie m i słuszności koristy- 
tucyyney: bo tworzące ją praw o bije teraz na za­
sadę przeciwną tey, k tórą karta położyła. Dla­
tego jednak nie mniey szanuję przepisy jego, i 
ulegam mu, bo nie znatn gorszego złego nad a- 
narchiją. Lecz w jedney części tych przepisów, 
k tó re  wszelako dotycV;zas nie targnęły się ha 
główne przedmioty, widzę piętno mniey więcey 
mocne namiętności i ducha, który, pozwólcie mi 
użyć te$o wyrazu, ma coś rewolucyyńego. (Szem- 
rąnie mi prawey stronie i w środka izby). Gdy 
wam podają petycyą za donatar* uszami niesłu­
sznie złup.ionymi, upatruję piętno namiętności te ­
go rodzaju' w przystąpieniu do dziennego po ­
rządku odrzucającego tę petycyą. Upatruję toż 
piętno w ішЛут dziennym porządku, niechcącym 
pr ł yją6 p e ty c ji pułkownika, wykreślotiego bez pó- 
przedniego sądu z kontrolli woyska. {Tu то- 
cnAeysze na p ra w y  i w środku szemranie, a pre- 
%es izby powiedział mówcyу ie teraz nie Jest rzecz 
o petycyach , ani o prawie wyborów). Pen Bł- 
gnon: „ Com powiedział, zmierżą do Wystawie­
nia skutków prawa ż dnia 2990 czerwca roku 
1820, a to prawo należy całkowicie do tego, któ­
re  nas teraz zaymuje.”  (Zawołano z prawey: 
T o  jest nowy wniosek , a nie rozprawianie o 
wniesionem prawie). Pan Bignon: „ Odwołuję
się do sczerego i otwartego oświadczenia tu na­
szego kollógi Margrab^go Cordoue, siedzącego na 
waszey stronie, ź gdybyście, jak on pow iedział,1 
byli w departamentach w aszych, i czytali tam 
rozpraw y izb obu, coźbyście powiedzieli, widząc 
W jedney z tych izb, dziś zwycięztwo nad spra­
wiedliwością, jutro H?d ludzkością, a pojutrze nad 
rozumem i zdrowym rozsądkiem? (Znowu krzyk 
% prawey i ze środka, a kilku wezwało mówcę 
do porządku, poczem żwawe o to powstały spo­

ry). Minister spraw zagranicznych Pasąuier chciał 
mówić. ZawoMno z lewey: a o ciem? P. Cor- 
cele» odpowiedział: o Laybach. Zabrał przecież 
głos Pan Paśquier: „  Chcę tu  bronić rządu re« 
prezentacyynego. Nie może istnieć rząd repre- 
ztntĄcyyny bez izb; a jeśli izby , które powin­
ny rtąds-ić Francyą, nie umieją się rządzić same, 
już po tym rxąd:ie. Mogąż zaś izby obradować, 
gdy jest wełno mówcom zbaczać od wprowadza» 
ney rzeczy, i namiętności ocuoać? Powiedziano 
tu, że jeden z ministrów królewskich zrządził po­
tępienie niektórych osób ną wygnanie i t .  p. Od­
powiadam, że to nigdy nie nastąpiło ze strony 
ministrów królewskich, ani ze strony Króla. 
Wiadomo, iż to było dzieło tych^ którzy p d- 
żegając namiętności ludu wspierali rokosz; oni 
to  potępili obywatelów. (Szemranie na lewey1 
Wolno mi to powiedzieć, boi ja byłem potępio. 
ny, tudzież tylu nayznakomitszych ludzi we Frań- 
cyi; bo dwa lata, w których zasady rpkoazu try ­
umfowały, więcey ńiesczęść na F rancją  sprowa­
dziły. aniżeli B.ooletm przeciąg czasu na jakakol­
wiek bądź naród.*’ jenerał Donnadieu z swego 
mieysca: • . . W CPan to potępiłeś obywat*lówl 
Proszę o głos, i pobiegł да mównicę. Co zaczął 
mówić, przerywała mu zawsze prawa strona. 
Wyszedł z mównicy, a przechodząc wedle ławki 
prawey s tro n y , rzekł bardzo donośnym gło­
sem: „ Chciałem żądać oskarżenia ministrów. Ona 
to knują spiski!*’ Mówili potem PP. Manuel, La- 
meth z łewey, obwiniając prawą stronę, a prze­
ciwnie Pan la B^urdonuaye lewą. Gdy prezes 
dawał jescźe i innym głosy, a cdniawieł go je­
nerałowi Donnadieu, powstały -stąd wyrzuty pre- 
zćsowi. Skłonił się już prezes do dama mu gło­
su; lecz z prawey i środka krzyczano, żeby u- 
kończyć rozprawy, i przystąpić do wyrzeczenia^ 
iż Pan Bignon zasłużył mową swoją na pre-w o­
łanie do porządku. Jenerał D nnadieu кіікчкго- 
tiiie jescze domagał się głosu powtarsaiąo , źe 
chce skarżyć ministrów; lecz nie dano mu z.pra- 
wey mówić, i wobno na prezesa, aby b »  »ł mil­
czeć jenerałowi. Gdy nareśeie ccfdłóno wniosek 
przywołania Pana Bignon do porządku, ukończy­
ły się rozprawy i sesśja izby pubhcth*.

Na tayrsey sessyi izby deputowanych dnia £2gó 
lutćgo czytano podany wniosek, wzglądem znie­
sienia prefektów i podprefektow, tudzież, ab j lu j  
mianował burmistrzów ; a na następnej sfcssyi 
tayney dnia 25go, podający ten wniosek wyłu- 
aczyłgo, lecz był odrzucony.

Pan Bellart prokurator j*nerabv królewski 
przy sądzie królewskim w Paryżu , i razem de­
putowany, wezwał na piśmie P«*oa Benjamin Con« 
stant, ażeby stawił się 1 zeznał: co wie względem 
zapalenia prochu w Tuilieries: bo dał się słyszeć 
w izbie, że wie okoliczności tego zdarzenia. Pan 
Benjamin-Ćonstsnt w liście umiesozenym w dzień^ 
mkti Kuryerze oświadczył, źe się iiie stawi, bo co 
o tćm namienił, jest częścią mowy mianey w iz­
bie deputowanych, względem którey nie sądzi się 
bydź obowiązanym nikom u, tylko teyźe izbie, 
wytłumaczyć. Jeśli więc Pan Bellart, ile będąó 
deputowanym, choć d\>Wiedzieć się czego od nie­
go w tey mierze, niechiy go zapyta się w izbie; 
a odbierze niezwłocznie odpowiedź*

Kurs wileński na assygnaty od dnia 8 
m arca: rubel srebrny , 3 ruble kopiejek 88; 
czerwony złoty nowy rubli 11 kopiejek 76; 
stary rubli i i  kopie jak 55; inipęryał rubli ty  i 
7 o kopiejek.
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Wilno dnia bi Marca ><?з> roku V* s.

F  R A N  C Y A-
Ha sessyi dnia 2 4 lutego po żdatiey Sprawie 

^przez koTlimissyą. dozorującą; kassę umorzenia dłu­
gu publicznego; z którey okazało STię, iż od  usta­
nowienia w Ti 1817 dy rekcji tey  kassy umorzo­
no p rzesz ło . З07 miliionów długu, przystąpiła 
izba do rozważania proje ktu do prawa o oznacze­
niu granic departamentów i ókręg^w  pod wzglę­
dem wyborów- Przyjęto ną tey sessyi 20 ar ty ku* 
łów  tego projektu, na śessyi zaś dnia 17 doszła 
izba do 44 artykułu.

Miedzy petycjam i , k tóre d. 2 m arca będą 
wprowadzone . jest jedna skarżąca wikaryusza ko­
ścioła w gminie Ficheville, że, dwóm tamecznym 
właścicielom nie chciał udzielić sakramentów prźy 
ich zgonie dla tego, że cząstki dóbr narodowych 
zatrzymali;

Pary z 'dnia 27 lutego. S łychać, że pełno, 
mocni posłowie nasi w Laybach oświadczyli mi­
nistrom  sprzym ierzonyck dworów, iż sposób my­
ślenia gabinetu naszego względem wypadków ne- 
apolitań^kićh Zgadza się zupełnie z sposobem my­
ślenia rządu angielskiego w tey mierne.

Pierwszy wydział sądu królewskiego W Pary-ш 
zu  wydał wyrok W sprawie X iąięcia Aremberg, 
i rozwiedżipnóy jego małżonki, Tascher de la 
Pagerie, teraz  żam ęźhcy Durriońt. Bonaparte 
wyznaczył jey milion frinków  posagu. Skazano 
Xiąźęcia, aby na rachunek tey  summy odstąpi! 
domu zwanego Bouiilon.

Przejechał przez Bajonę H r. Torreno, który 
udaje się do M adrytu , Przybyło tam że z M a­
drytu blizko i 5 włościan, k tórzy uciekają ż kra­
ju, gdzie należeli do korpusu zebranego w Pardo 
dla zrobienia kontt-rewoiucy 1. Przejechało oraz 
tam tędy kilku żołnierzy z zniesionej gwardyi Ьоа 
kowey K róla hiszpańskiego.

* i
A  N  G  L  І  Ж.

Londyn, dnia 25 lutego. Zawczoraj były 
wielkie pvkoje u Króla. Znajdowali się ca ftlch 
także posłowie zagranicznie

Czytamy w jednej Z gazet tutejszych, iż ko­
ronacją M marchy naszego, która/śię w maju od­
prawić ini Л - , odłożono do sierpnia.

Słychać powszechnie , ze r^ąd nasz zapewnił 
mocarstwa północne, iż ustanowiona będz e 0- 
płata celna od wszelkiego drzewa do budowy, 
któreby z osad nęszych amerykańskich sprowa­
dzano do A iglii.

Lord Donoughniore ż&po wiedza! w izbie wyż- 
szey, iż d. І  marca poda wniosek wzgkdsm na­
dania swobód katolikom irlandzkim. Ma nadziet 
ję , iż swego dokaże ■, bó dotąd ani Król, ani 
parlament, b$e oświadczyli się wyraźnie w tey 

'mierze.
Monarcha nasz potwierdził uchwalę parlamen­

tu  względem pensyi roczne у dla Królowej. Ga­
zet» Kary er czyni w tey mierze nuktóre uw&- 
gi. Królowa (pisze) br*ć będzie 5b,ooo fun. szter. 
pensji rocznej dci śmierci. Lecz czyli spaczy ją 
przyjąć, lub czyli prz iaciele jey, tracąo nadzie­
ję pozyskania urzędów Ttiiniśtrdwskich, złożą się 
dla niey ba taką ilość? Nie cbbtmy zawcześnifc 
b tem wyr< kować ; zdaje się przecież у i i  wola 
kobiety i (lolitycsne zasady^ łatwo podlegają od­
mianie. Sądzimy, iż obie strony odmienią swóy 
iposób my śleaia. Królowa przyjm ie to, czego

dotąd wzbraniała się, a przyjaciele jey odmówią 
tego, co dotąd obiecywali. Tak się skończy osta­
tni akt tego osobliwszego dramatu. Zasłona opa­
dnie, a zgromadzona publiczność czekać będzie aa  
drtigie widowisko we Włoszech.

Nić sprzedano tli jescze zboża, którego 15,ooó 
łasżtów w roku przeszłym z Gdańska sprowa­
dzono.

' . H i s z p a n i i  a .
"Wzmocniono osadę w Madrycie. Dnia 

lutego wszedł tam także pułk jazdy.
Na teatrze w Madrycie grywają sztukę pod 

tytułem: Konst/iucya lub śmierć.
jeberał Monli , po zawarciu Zawieszenia b ro - 

bi * B liwaretn W Ameryce, płynie do Hiszpanii. 
Zastępuje go jenerał L.itorre.

Not»у kodek karcący p da rząd przyszłemu 
zgromadzeniu stanów. Wiadome juz są prawie 
wszystkie przepisy jego, a tchną jak największą 
filantropiią.

Dziesięciny będą dó połowy zmnieysżbnlj 
względem czego projekt nay pierw Ćy będzie na 
przyszłych obradach stanów wniesiony*. Podatek 
Ven, pobierany dotąd od niektórych tclko płodówj 
będzie do wszystkich rozciągnicny. Dwie trzecie 
części jego należeć będą do duchowieństwa, a 
trzecia do Skarbu publicznego. ‘ *r

Słychać, że P„ Oms doląd nasz peseł w Nea­
polu pojedzie w tem znaczeniu do Londynu, a za­
stąpi go w Neapolu P. Zareos del ѴаІІе.

M inister woyny napisał następujący list do 
dowódców wo\ ska będącego w Madrycie:

^  Cżytał Król petycv ą-j napisaną do niego przes 
dowódców pi#*»»#»у ^warrlyi królewskie v, »»*ryU#»py« 
i milicji naród wey tey stolicy, z oświadczeniem 
poświęcenia się ich na obronę królewskiej osoby, 
jego \ którą konstytucja hiszpańska, ogłoszona 
w KadyX'e г. л 812, we wśżytikich sercach uśa~ 
dowiła. Król, dla którego takie uczticia są miłe 
i  upragnione, ro*ka>ał mr, abym W  Panom pó- 
Wi^dżiał j iż tę ofiarę prsyyjm tijespełn ien ia jey 
wymaga, i ż całey mocy pdw agi swe jey chce, 
abyście w żadnym przypadku, i pod żadnym poi 
żorefó w mczera ńie przychylali się do nay mrifSyf 
sżego g a mar h u , jakiego by się chciano dopuścić 
przeciw koostytdóyi j k tórą święcie dopełnianą 
widzieć pragnie , a  to stosownie do wiajemney 
przysięgi wykonaney ód wszystkich. Zlecił mi 
Król oraz oświadfcżyĆ każdemu z vas, jak dale­
ce miłe mu jest wasze przywiązanie do niego i 
konstytucji monarchu. Zileca w ani jak najści­
ślejszą jednóść i związek, będąc przekonanym, 
iż przez to  żaden skryty zamach; ani jawny spi­
sek, nie zdoła nigdy wstrzymać wspaniałego 
postępowania lu lii, który wziął za hasło te wy­
razy: Wierność) przywiązanie do osoby Królów 
naszych, i niewzruszona moc postanowienia jego,f 
Tak więc nic nie potrafi odmienić konstytucji, 
k tórą Kroi chętnie i z rozkoszą prajjąl. Uwia­
domcie ХЛ7 Panowie o teni wszystkie korpusy.59 
Działo się w pałacu królewskim dnia 11 lii» 
tego 2821.

P  O R T  U G A t l i  A.
Na sessyi stanów naszych dnia S i stycznia 

uchwalono, ażeby ustawy rtjencyi zawierające u- 
rsądzeńia wychodziły w imieniu Króla. Na tey«



ie  sessyi podano rbzrti&ile wnioski, a między in- urządzenie gwardyi n&rodowey, Na sessyi dnia 6 
nemi, żeby ogłosić amn- styą dla oficerów portu- długo rozprawiano nad wnioskiem o am nestii dla 
galskich, którzy poszli za weyskiem francuskiem. oficerów portugalskich, którzy poszli za woy- 
Wniosek ten czytano po drugi raz na sessyi d, skiem francuzkiem. Deputowani popierający ten 
i lutego, a jescze wedlć konstytucyi, będzie trze- wniosek mówili, ie  ci oficerowie pośli za wolą 
ci raz czytany, i dopiero rozważany. N i leyże Królk > k tó ry ; w czasie nayicią Portugalii przez 
sessyi wniesiono: i) Ustanowienie kommissyi wóysko francuskie rozkazał obchodzić srę z hićm
nie'ustajątey ocalenia publicznego, którey byłoby po przyjacielsku, i dawać mu wszdką pom ocy  
obowiązkiem czuwać nad spokoynośoią i bezpie- przeto, gdyby ci oficerowie maczey. działali, u- 
ozeństwem królestwa, i odbierać urzędowe dome- chybiliby woli Króla swego; źe z tego powodu 
sienią w tey mierze cd władz, które powinny były niesłuszne i barbarzyńskie wyroki wydane 
także zdawać prędko i dokładnie sprawę о ика» na niektórych z tych oficerów; że nie należy uv  
zaniu się na. morzu wszelkich okrętów, niezda- ważać ich za kryminalistów, i że też wyroki po­
jących się bydź kupiecki ;?nł, i-o przybywających trżelw uważać z* nieważne i jakby niebyłe, a 
Z Rio-Janeiro lub innych рѵ-rtów i brzegów Bre- oficerów, na których zapadły, i wszystkich in* 
zylii. Doniesienia o zawiiania tych ostatnich nych uznać niewinnymi, przez co Portugalii* cd- 
okretów do portów naszych, mają bydź natych- zyska szanownych i bardzo zdolnych obywatelów, 
miast rzeczoney kommissyi nadsyłane. 2) A że- do czynienia jesoze wielkich przysług ojczyźnie, 
by minister wojny zdał sprawę o stanie 1 poło- Niektórzy zaś deputowany lubo popierali amne* 
Жзпіи woyska, tudzież o stania obrony twierdz styą, wystawili atoli nieprzyzwoitości, jakie by 
naszych. 3) Ażeby minister morski i admjrali- wymknęły s ogłoszeni? nieważności tych wyro- 
cys zdały takąż sprawę co do sWoich wydziałów, ków; naprzód, że w czasie, kiedy zajmowano się 
<) Ażeby rejepeya poiiiła stanom stan dochodów oznaczeniem granic każdey wtadźy, władza sta* 
i wydatków s roku 1820, a podawała codziea- nów, do których jedynie stanowienie praw nale* 
nie stan funduszów, jakie są w kassach publioz* ż y t nie powinny, pozwalać sobie msćrema wyro- 
nych, wyrażając rodsay dochodu, i w jakiey jest ków sądowych; а р-лёт, źe ogłosiwszy nie winność 
ptowincyi. 5) Aby przyzwoita władza uwiado- osądzonych oficerów, potrzeb,фу odebrać stopnie 
miła o zaufaniu'.» na jakie dowodzący w twier* tym, którzy je po tamtych zajęli. Zdaniem wie© 
dzach oficerowie zasługują. 6) Ażeby odtąd nie było tych deputowanych odesłać projekt en - 
przyymowaab już do now icjatu po klasztorach, nestyi ,do osobnej kommissyi, która niechby 
a będący już w nich nowieyusze nie czynili ślu* rozciągi ść , jaką dać należy amnestyi, oznaczy* 
bów zakonnych, jeślUjescae nie są pół roku w no* ła> /Przystano na to zdanie większością głosów, 
Wicyaoie; tudzież, ż<-by dawać sekularyzacye tyra z zaleceniem , aby ta kpmmissya ^niosła się i 
zakonu.kom , k tórz.by o nie prosili. 7) Ażeby poro с ип.Ыі * autorem projektu w tf у mierze, 
znieść kary hańbiące. Na sessyi dqia 7 wmesi no projekt uchwały

Dnia 2 lutego była sessya, ale nie publiczna, uprawniającej zdarzenia dnia 24 sierpnia i i 5 
Na sessyi daia 5 lutego rozprawiano nad września., w t-c h  wyrazach:** 

ptć>’>ekt'em prawa względem zwołania deputowa- Stany powszechne i nadzwyczayne narodu
b y k  —żorskich, tndzify. H^niiinw-mych z wysp portugalskiego, zważywszy chwalebne i pamiętne 
azorskich, będąoydh cząstką Portugalii europey- zdar?.en»a w dniach 24tym sierpnia i i 5 wrieśma, 
skiey. Żwawa w tey mierze zaszła r spraw*, które przywróciły go do posiadania świętego pra- 
a rozStrzygnienie tego projektu na dal odłożono, n a  reprezentacji narodowcy, uchwalają; 1) ZU~ 
Na sessyi dnia 4 rozprawiano nad wnioskiem ty- rżenia te były potrzebne do ocalenia królestw a, 
cżącym s;ę ustanowienia ко тт івэу іхося1епіа pu- a Zatem są sprawiedliwe i prawne; 2) Zr.akomi- 
blicznego. Sprzeciwiano się n u mocno, wsz-łKże ci mężowie, którzy kierow ali temi zdarzeniami 
kemmissyą tę uchwalvfit>; lecz obowiązki jey ogra* i uskutecamli je, dobrze zasłużjli się ojczyźnie; 
niozone są dó ułożon a tvlko przepisów tyczących 3) Jak tylko pierwsze podstawy budowli konsty* 
się policji W kraju. P .Aloes; de Rio pod xl trzy  tujyyney będą założone, wyznaczona będzie kom- 
y^ioski; jeden, nakazujący władzom , żeby nay- missyti, która się zaymie sposobami godnego na* 
wyższe zwierzchnictwo stanów uznały ; drugi, grodzenia ich usług.”
wzgl dem oznaczania długu narodowego; trzeci, Wniesiono także, aby otworzyć składkę na
żeby me mianować już na osierocone bentficia pomnik uwiecznienia tych zdarzeń.
duchowne*, ani na kommander>e towarzystw woy- __._______
skowych, a dochody z nich żeby obracane były
na umorzenie długu publicznego. Na sessyi dnia w i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
5, P. Franco v, niósł projekt prawa o wolności Z  handlowego domu Rotshdda, w Frankfurcie, 
druku, a P. Margi chi kilka projektów, z któ- wysłano do Włoch dla wojska austriackiego Bo 
rych te są celniejsze: i) urządzenie i ograniczę- centnarów monety srebrnej. Wiełfeiem jest ze­
nie władzy ppiscyi; 2) zniesienie inkwizycji ś. gadnieniem, jakich użyją środków ;,przeqiw *- 
którey dobra będą r*ądzone jak narodowe; 3) spokojnym w M*d у olanie: bo cży te będą ła~ 
zniesienie haraczu siu ebnego; 4) przepisanie for- godne, czy surowe, mogą z pewnych względów 
malności co do pojmania i uwięzienia osób; 5) dadź zawsze do myślenia. (Zusch.)

Wolno Drukować Ignacy Reszka RadzcaKoleg. Kom. Će/iz. C*£. —* w Wilnie w Drukarni R&dakoyL
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5o.

Wilno dnia i i Marca * 821 roku v. s.

Doniesienie Teatralne.
j .  W agnerowie mają honor zapraszać prze­

świetną Publiczność na sw,óy benefis we wtorek 
dnia 22 rnca Traźnieyszego. Jak najlepiej wy­
stawione będą dwie Opery najpiękniejsze, pierw­
sza Kalif г H rgdądu druga U л a Słowa, Lubó 
wspomnieni jnalo zasług mają, spodziewają się je­
dnak. ze będą udar o wam ЩІ samą nagrodą, któ­
rej inni członkowie towarzystwa drammatycznegó
doznawali. у J—■ **

P o  z e  w. v
2, Alexańder Pierwszy z Bozey laski Im­

perator i jamowiadca wszech Rossyy etc. etc. eic. 
t  Urodzonym sztatśkiey sowietnikowey Annie 
wprzódy tielcznikowey Ь ter aż nadwornej so- 
wutnikowey Szam inoy , aktualnemu sztatskiemu 
sowiet. 1 kawalerowi Dieróbińu, jenerał majorom  
i kawalerowi AUxiejowi KopjeWu, jenerał majo­
rowi i kawalerowi Sierhiejouń N hpieycynu, pół* 
kownikowi i kawalerom Jerenhrosowi, nadwor. 
s0il)jet. i kawalerowi 'Janowi Rogińskiemu, koiłeś, 
assesorowi i kawalerowi ЩпіПгіуи Horainowu, 
nadwor. sowiet. 1 kaufażrowiTstensżtraluyg J<łas- 
sa W asiliju Ł  iwrowu, nadwor. sowiet, i kawa- 
Itrowi Reno, nadwor. sowiet. Sankowskiey, naa- 
Ѵ!Фгп. sowiet. I kflwahrowi Masalskiemu, po­
rucznika Jana Bardynina sukce storom, guherskić- 
mu sekretarzowi ŻRziulihów i, D m itnju Pawli-. 
no w s kie mu у komercji sowiet. Abramowi PertcowR 
$a;iktpetersburskim kupcom, JJwrnianowi, C zjr- 
powił, H  nsu. i PUloy mohilewskiemu kup. OrLku 
Łurje, sanktpeter ś ju t  skini krawcom, Kralu, Wen- 
hiercu , Hrjbanowu , i Sałtykoibu , połach. mie­
szczan. Lejbie Masarskiemu, wielikołuckiemu kup­
cowi, Abrąmu Safonaw uf w Si. Petersburgu i w
różnych miejscach mieszkającym pozew przed
Sąd Ziem. f iu  JYewtUkiego gubermi Witebskiej 
na sądownictwo następne ś. trojeckie z instancji 
Ur. Aleocąrtdrą W cynowe go jenerał leytnańta i 
witlu orderoiu kawalera wyniesiony. Mieniąc i 
odwołując się do wszelkich sobie służących do­
wodów na sądzie złożyć się mających, jako tez 
w roku przeszłym 1820 xbra д dnia przed są­
dem GL Cywilnego Depart. w imieniu żałujące­
go się uczynionego oświadczenia a w szczególno­
ści oto; iz co żałujący w spadku mkccssyi po 
w Bogu zeszłych Janie główno komenderującym 
arm ją i wielu ordąrów kawalerze ojcu , Grzego­
rzu porucz. gwardyi i kawalerze synle Michel- 
s "tdch / Barom ssie Rożen 'dostawszy dobra Iwa- 
nowa z 5 ciu folwarkami, przy należnościami i at- 
tynęnęyam w gub er. Witebskiej w Pcie Newel- 
skirn lezące, a przez ś. p. Grzegorza Michelso* 
na po zeyściu ojca swego ciężarami tak skarbo­
wymi jako tez i partukularuemi realnymi, a w 
większej części nielegalnie nastałyml obarczone, 
a naostatek przy ostatnich dniach życia juz me 
przytomnie działającego , nieprawnym testamen­
tem darami i donąciam: przez różne osoby wy- 
starannytni obciążone* jYieupatrując innego środ­
ka nabycia spoheyności tok w uiszczeniu się real- 
nym krzetyiorem, jako tez w rozprawieniu się 
jedncczasuwie z kr edytorami nie legalne nastanie 
dokumentów, skryptów, zapisów i róinego tytułu 
tranzaktow mojącemi, a na tychże' dobrach opie­
rającymi się, przedsięwziął te dobra Iwanowo od­
dać pod Sąd exdywizyi Wiicznej 1 w stosownośc te­
go zamiaru, oświadczenie, w Sqdz; - Gł. Cywil. De- 
part. Witebskiego w r. przeszłym a820 xhra д d. li­
czy nil, a w tey kolei idąc drogą prawa tak kredy-

torów i pretensorów różnego tytułu do tych dóbr do- 
tykających się, jako tez deb.iorów od których ze­
szłym MichcUono.m i Baronessie Rożen z różne­
go źródła rozmaite przychodzą należności a ża­
łującemu się w spadku do stałe, również i ż tymi, 
kforiy tak pod życiem, jakotez i po ustałym, Grze­
gorza Michę bona otaczając, różne rzeczy i  mo­
lu La pod różnymi tytułami i pozorami zajęli da 
powrotu lub opłaty w massę dóbr pozywając 
wszystkich w  ógóle i w szczególności przed Sąd 
Ziem. Ptu JSftwtlskiego gubtrhii witebskiej na 
Sąd eizdywizо гski. Prosi nadewszyśtko utwierdze­
nia wszelkich dowodow sobie służący er. , z prze­
ciwnej zaś strony nielegalnie zdobytych na ze- 
szym Grzegorzu Michelsome wszelkiego tytułu 
tranzaktow , a na tychże dobrach opartych 
rozpoznania i skassowania 9 ydo wypełnienia 
czego } Sądu Taxatorsko-Exdywiżorskiego prze­
wodnictwem uczynionego w yż dattą pomienione- 
go w imieniu żałującego się, oświadczenia, mo­
cą konst. І726 i i j 66 lat, ze wszystkiemu tak sta­
waj ącemi jako też i mestou. fjąctmi kredy torami 
i pretensorami, jakotez deb torami tudzież bądź 
z jakiego źródła, hasła, względu i pozoru ja k i- 
коіцпек związek i stosunek tak do pomnożenia 
tnassy dóbr po M'chdsonaw$kich lub tez i z  oąey 
zyskiwać bądź jakiej rzeczy in dującemi przezna­
czenia, i  takoż sądowi zwyczajnych, i konieczno 
Z prawa potrzebnych reguł i prawideł przępisa-  
ma z oznacieniem na z jad tego sądu pewnego i 
najkrótszego terminu, bliższym żałującego się do 
dowodu i odwodu uznania, expensów prawnych po­
wrotu sądzenia i tego wszystkiego decydowania 
co czasu sprawy dowiedziono będzie, salwa zało  ̂
by m&lioratione. Pisań roku 1821 miesiąca februar
ryi dnia. .

Roku 1821 miesiąca februarji 1 dnia. n o ­
żny Ptu Newelskitgo mżęy na podpisie wyrazom 
ny świadczę, iż tę kopię zgodną z autentykiem w 
sprawie JkP. J Pana Alewandra Woynowego je ­
nerał leytnanta i kawalera wielu orderow dla za­
wiadomienia wszystkich kredytorów, pretensorów 
i debitorów w różnych miejscach mieszkających 
do Gazet, Kur. Lit. dla opublikowania przez pocztę 
Newelską podałem i o terminie rozprawy przed 
Sądem tymże pozwem zawiadomiłem. Podpis na 
autentyku takowy woźny Powiatu Newelskiego

Wincenty Bernacki.

N O W E  D Z I E Ł A .
Sztuka rymotworcza, Poema we czterech pie­

śniach, przez Franciszka Dmochowskie go.Nakładem 
Towarzystwa Typograficznego w lf  Unie w dru­
karni naulicy Sto-jańskiey, 1820. Cena ехетріа- 
rza kop. i 5. Dostać można w Redakcji gazety Au- 
ryera TJtewskiego.

Uwagi nad poezją i wymową pod względem
ich podobieństwa i różnicy z ćwiczeniami w niektó­
ry ch gatunkach stylu. W  Wilnie w drukąrtu A. Mar­
cinowskiego. Cena kop.

Wiadomość o piśmie pod tytułem Fenae Tar* 
saoienses. W Wilnie w drukarni A. Marcinowskie­
go. Cena kop. i 5. ' , T.

Kazanie na pogrzebie ś p. Zachary as za A em - 
czewskiego radzcy kollegialnego Doktora filozofa 
i nauk wyzwolonych, zwyczajnego Prifessora wyż­
szej matematyki w cesarskim uniwersytecie wilen. 
i członka wielu uczonych towarzystw,, miane w ko­
ściele akademickim ś. Jana , roku 1820 grudnia 1 
dnia w W zllie, przez Xdza Ignacego Borowskie­
go Kaznodzieję kościoła akademickiego. П Wilnie
w drukąrni A. Marcinowskiego, 1821. Cena kop. 7t*.'



Sądy EzdywhorsHe*
i. N a żądanie kr edytorów W. Józefa Sutisłrow- 

s. iego i samego debitora Sąd erdywizorski w ma- 
Jfrrioii Stanko ws z c z у  z n i e wptcie Oszmian. t ту stu.' 
jący sprawy konkursowej- w dniu 5 ma*ca nie 
wziug. do namowy, lecz wzywając pretendowanego 
czasu dzień 22 marca do wzięcia do namowy na- 
Znaczył) w którym to czasie źe nieupodnie spra­
wa do namowy wziętą -będzie i do mestawających 
stron amissya rozciągniętą zostanie, przez niniey- 
szą awizacyą uwiadamia się. Zgodno z postanowie­
niem %sądu świadczę Regent i f /ołodko. Dat Toku 
1021 marca 7. /

Do gazety Kuk Lit. podać riinieyszą awizhcyą 
upraszam prezydujący Exdywizor 1 kawalęr Urban 
Jazdowski.

O. Sąd taxatorsko-exdywi żorski w dobrach 
Tf eniach Chwałoyniach exystający, gdy podług 
owi z асу i w dodatku gazety Kur. L it. pod N . 8 2 
roku zeszłego w naznaczonym terminie dzieła 
ju i  rozpoczętego kontym/ować nie mógł, dopiero 
wszystkie interessowane w iey sprawie osoby za­
wiadamia, ze ostatecznie juryzdykcyą swoją do 
dnia 2 miesiąca maja i 821 roku odkłada i ze 
w tern terminie hiezawodnie sprawę całą do na­
mowy weźmie , a na ni&fawiących się ammissfą 
w rzeczy zapisze. Felix Gułtwski Prezyd. Gród. 
Szawel. 1 Exdywizor. Pisarz Ziemski Ptu Telsz. 
M arcin Goaztowtt. W icenty W oj tkiewicz Pisarz 
Derdy w. Gr• T, S. i  Exdywizor.

5. Skutkiem dekretu remissyynćgo Sądu Głó­
wnego Grodzieńskiego drugiego Departam entu, 
W roku 18j 9 8bra 21 zapadłego, Sąd taxatorsko- 
exdywizorski na m ajątek K rupę do dziedzictwa 
zeszłych W  W . M ichała i Teressy z Suchodolskich 
Szukiewiczow Ka pita ós tw a b. woysk poi. należą­
cy, za długi tychże Szukiewiczow przeznaczony, 
po kilku zjazdach odbytych , leefc dla nie zebra­
nia się k o m p le tu ^ e łn eg o , Zasiadaniem Deputata 
duchownego, Strapczego powiatowego tylu dopeł­
niającego się, nie doszłych w dniu i 5 xbra roku 
przeszłego 1820 w pełnym komplecie, za obwie­
szczeniem przez sukcessorów rzeczonych debito- 
row  Szukiewiczow W imieniu dekretem  lieroiS- 
syynym przeznaczonych exdywizorów, wydanym, 
do pomienionego M ajątku Krupy ązczególnie w licz­
bie trzech cywilnych niźey podpisujących się u- 
rzędnikow zebrawszy się, wspólnie z deputatem  du­
chownym W  J. ^iędzem  W awrzyńcem  Syrwidem 
Plebanem Nackim i pow iat. Lidz. Strapczym W .M y­
szkowskim, stosownie do reguł dekretem  remisśyy- 
nym  przepisanych, przyporuczotiym sobie przez 
ten  dekret obowiązkiem z aj ą wszy się, na у przód 
adm inistracyą nad nieraz rzeczonym majątkierft- 
K rupą Urządził,' do k tó rey  itiwentacyą jednemu 
z pomiędzy siebie urzędnikowi zrobić poruczył; 
pow tóre wym iar potrzebny z należną dystynkcją  
ziem i krupskiey komornikowi także przez dekret 
rem issyyny naznaczonemu polecił: potrzecie kom- 
portacyą  rodzajowi spraw y właściwą na sukces- 
sorach debitorów, to  jest na XV W . Kazimierzu b. 
Sędzin Ziem. Lidz. Janie Regencie granicznym 
Lidz. i Onufrym AśSesorze Sądu niższego Ziem. 
Lidz. Szukiew iczach, oraz na wszyskich wierzy­
cielach i pretenśorach do tego konkursu z jakie­
mukolwiek dopominkami przychodzić mogących, 
n a d z ie ń  i 5 mca apryla roku idącego 1821 di>kan- 
celaryi Ziemskiey Lidz. spełnić się powinna- za- 
determ iuow ał w ostatku zjazd swóy powtórny dla 
ostatecznego ukończenia poruczonego sobie dzie­
ła  do tegoż majątku Krupy w Gubernii Grodz i eń- 
skiey w Lidz. ptcie .położonego, na dzień 16 mca 
ybra także idącego 1821 r. zakreślił, o czym a że­
by Wszyscy wierzyciele i pretensorow ie zeszłych 
M ichała i Teressy Szukiewicźów wiedzieli, i z do­
pominkami swoiemi do Sądu exdywizorskiego w ma­
jątku Krupie na przeznaczony term in stib amissione 
re i jawili się ninieysze urzędowe przez gazetę 
K ur Lit. czyjii się uwiadomienie. D att roku 
1821 mca januaryi 28 dnia. Ignacy Dzieżyc Sę­

dzia G raniczny Ptu LMz. Exdywizęr> Michał 
Borodzicz. Sędzia Gran Ptu Lidz fi^dyw. 
fa t Lipski Sędzia Gran. Słomrę. Exdywizti>r.

O ś w i a d c z e ń  'І e.
1 . Excerpt oświadczenia z protokułu potaćzYSśr* 

go Grodzkiego ptu Wileńskiego w dacie riizey wyra* 
ioney zapisanego i tegoż czasu pod pięczędą urzę­
dową Grodzką Wileńską jest wydań.

Roku 1821 mca marca 8 dnia. Przed aktami 
Grodz, ptu Wileńskiego obechie stanąwszy adwo­
kat subssel, W ihń. W JPan Augustyn Romanow­
ski oświadczenie wpishć do prótokułu podał nastę­
p n e : oświadczenie imieniem Agat) Skiendzierśkiey 
ftadworney Sow letnik o we у  na mocy pełnomoetuy 
plenipotencji działojącey czyni się z następne у  *>~ 
"koltcznóśęi: maź oświadczającey się Xawery Skrew 
dzierski nadworny Sowiet, po zmarły m Rehah kde 
Skiendzierskim lubo połowy domu w mieście /7/7- 
ń\e pod N . 3 25 na Earnkowey ulicy роіѵѣ, /. go 
drogą ̂  naturalnego spadku stał się suKcessorern^ 
wszakże istołmey będąc do takowey to połowy ka­
mienicy pretensorem oney war tości pi zenosząęey, 
niemógąc sam dla zajęcia się obowiązkiem zjachuć 
do miasta W ilna w celu udysponowarda -swą wła­
s n o śc ią w y d a l oświadczające.у się z osoby swo­
je /  plenipotencją, skutkiem którey działając, gdy 
sądzić z pewnością nie można aby ktokolwiek ше- 
mial jakiego nie bądź- stosunku do wyż rzeczoney 
połowy kamienicy, osądziłem za rzecz potrzebną 
hinieyszem oświadczeniem wezwać wszystkich z ja­
kiegokolwiek źródła rościć mogących pretensje do 
domu у od N. 12З na Ulicy Zamkowe у  położonego, 
oby od daty dzisiejszej w przeciągu Upływu trzy 
tygodniowego czasu z dowodami sobie posła gujące- 
тпі a prawnie sporządzonemi do oświadczając* у się 
w kamienicy W, Brautia na zaułku Sto Michal­
skim pod N. I2i mieszkaj ącey zajawić się raczy li., 
w przeciwnym zaś razie, źe jeśliby w Щіушіе ta­
kowego terminu z pretensją swą kto przybyć Піц- 
postanowił źe juz prawo do poszukiwania aćzby 
iidyrzetelnieyszytn stosunku do domu pod N. i 23 
w mieście ІѴіІпіе położonego utraci i stratę ponieść 
się mogącą swojey opieszałości przypisze, na jako* 
w y' przedmiot zapisując ninieysze oświadczenie po­
dać One do Kur. Lit. dla trzykrotnego ml- rolowa­
nych osób zawiadomienia postanawiam. W  proto- 
kule podpisano tak. Augustyn Romanowski Ądw. 
Corectum Regent Grodz. Wileń. Józef Bohusz.

Takowe oświadczenie m cir być przez Redachyą 
do zaawizowania przyjęte. Karol Romanowict Kę­
dzia Gród. ptu Wileń.

5. Roku 1821 m iesiąca februaryi 16 dnia. Przed 
Sądem Ziem. P tu  Nowogródzkiego i całą publicz­
nością niżćy własnoręcznie podpisany przeciwko 
W  W . Adamowi Bernardowi 1 Armie z W ołcdko- 
wiczó w Obuchu wieżom Sęstw-u Ziem. Mczyrskiemu 
oświadczenie wespół z manifestem w następne у 
treśc i zapisuję. Gdy w krótkim  czasie po wyy^ ' 
sciU z nieletności dla składu interesów wydal ć się 
za granicę byłem przymuszony, nadstręczył się od­
żałowany O buchow i^ z żądaniem, iżbym d" i ra  
moje dziedziczne Sierina, Kupisk i Borysow z wą­
tle drogą sukcessyi po oycu na^mnie spadłe w- rząd  
i doczesne władanie do pow ro tu  zza grałńcy je­
mu zostawił, naymocniey mię uraczył*, iż in tra ty  
tych  dóbr w części na spłatę dość niewielkich mo­
ich długów a W części na moje potrzeby poświSg- 
conemi i dostarczanemi będą. jakoż znaglony proś­
bami i uwiedziony przyrzeczeniam i też dobrajmo- 
je Siennę, Kupisk i Boryśow z różne mi a ttynen- 
cyami, z kosztownemi mobiliami, ruchomością i 
sprzętam i, z żywiołami, z całym archiwum w rząd  
doczesny obżał. Obucł>owiczowi zawierzywszy za 
gratifcę udałem  się. Objąwszy obżał. Obuchcwicz 
moią fortunę niehayślał bynciymriiey (jak się poźniey 
odkryło) o zaspokojeniu długów moich czw arU y 
części teyże fortuny niecbciążaiących ani o dosy- 
łaniu in tra t na osobiste potrzeby moje, lecz w szel­
kich dokładał usilności i snuł plany, żeby obuć у for­
tuny kilkaset włok źyżney ziemi 1 blisko trzech - 
set zamożnych rolników w  sobie zawierajacey we 
wszelkie wygody dpatrzoney stać się  panem i vvła-


